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GAZETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu

v  L<ny prenum eratyi
•  Lwowie bez dorę- 

i  h ? 18 do domn . m es. zł. 2 —, kwart. rt‘— 
ooftawą do domu . mieś. zł. 2  40 , kwart. 7 ' —  

■ Prowincji z prze-
*T»ką pocztową . . mieś. zł. 2  40 , kwan. 7 ' —  

J*JItanicą . . .  mieś. zł. 5  —, kwart. 1 5 ‘—

Nuiner telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 1

ADRES REDAKCJI I ADMIN1STRAC1I: 
LWÓW, CL. ZIM0R0WICZA 15 1. p.

C E N A
N UM ERU

10 sr.

Ceny o g ło szeń :
Za 1 wiersz milimeti (Gtfo cm. szer.) w zwyklyct ogłosze­
niach g r .  I I ,  w nadesłanem  i w nekrologach g r  H , 
w kronice, repertuar, d^i^ł gospodarczy, paski w tekście 
g r .  TC, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1*—. Za 
jedno słowe w drobnych ogłoszeniach g r .  TC, kupno 
i spi-recuł s ło .io  g r .  11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne siow o g r . 10, d la  p o szu k u jący ch  p racy  g r .  1, 
Z zastrzeleniem  miejsc 25 p rc . Zagranicz. p H  prc. drolej

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się.

Prau/o do optymizmu.
Obraz sytuacji gospodarczej Polski, 

to- skreśbł w swem przemówieniu p. 
yi'nist^r Przemysłu i Handlu Floyan?

^hinan, zasługuje ze względów za? 
ŁaduiczyCj1 na głębsze zastanowienie 

P. Minister nie należy bynajmniej 
0 bezkrytycznych optymistów, o? 

' szem, cechuje go powściągliwość, po 
j^ ię ta  do najdalej idących granic. 

le Przejaskrawia żadnego korzystne? 
Momentu, nie ulega niepotrzebnym 

- u' Izeniom. A jednak optymizm, ale 
°Ptyrnizm trąeżwy, realny, oparty nie 
113 Przypuszczeniach, a na faktach i 

rach, był zasadniczym tonem słów  
P- Ministra.

lakieź są tedy podstawy tego opty? 
®izn-,u? W ięc przedewszystkiem in»
tensyWny W z r o s t  produkcji w po*
S2cZególnych gałęziach przemysłu, któ 

zbliża gdzieniegdzie wskaźniki do 
Poziomu przedkryzysoiwego. Ilość
Przepracowanych robotnik© ? godzin 
Okazuje wzrost o 10 prc.; wzrost
Przewozów kolejowych wynosi okcło 

prc.; zwiększenie się produkcji i 
Łbytu energji elektrycznej 11 prc.; .wy? 
dobycie węgla 8,5 prc.

Przejawy po-prawy widzimy i gdzie? 
Wdziej. Ujawnia się ożywienie kon? 
Łu«icji. Wprawdzie nasze obroty eu? 
r°Pejskie kurczą si.ę, natomiast wzra?

obroty z krajami zamorskiemi, 
â C2eSólnie z Ameryką i wschodem  

\  te coraz żytwsze obroty 
ei P yba istnym cudem współczesnej 

°?n*ki polskiej. Jeżeli dodamy do 
j . ?  Ze złoty jest nienaruszony, i że 

Uaktywnieniu bilansu handlo? 
i J P  'Wypłacalność nasza na zewnątrz

w całej pełni utrzymana, otrzymu?

u a r c  , - ■■*«= s to s u m c o w  g o s p o *
kr,  Ẑ  ’ satP4 pracując u siebie w 
siłkT Z na ŵiększym uporem i wy? 
j^2 f®- świadome i energiczne kroki 
z 1,̂  u w kierunku wytrwałej walki 
^^ryzysgjn j je - cjocjatnje rezultaty w y  
ietJ?a*ą ^  w  najszerszych masach 

nastrój i atmosferę perwnego 
b a M ^ 211111 na przyszłość, co stanowi 
ey Zo cenny moment dla dalszej pra? 

v
pierwLec roku 1934 był zamknięciem 
k r y ^ 2^ 0 pięciolecia światowego 
po ty^k ekonomicznego. Wprawdzie 

^  cierm • Pięciu latach bezprzykładnych
—" ludzkości nie ustalił się jesz?I

Awanse urzędników.
Warszawa, 29 I. Tel. wł.) Jak się do 

wiadujemy, lista awansów, która ogło 
szona zostanie na dniu 1 lutego r. b., 
obejmie urzędników i niższych funk- 
cjonarjuszów państwowych, sędziów 
i prokuratorów, oficerów i szerego? 
wych Policji Państwowej, Straży Gra? 
nicznej i Straży Więziennej, oraz pra­
cowników przedsiębiorstw państwo? 
wych; Pol. Koleje Państw., Pol. Pot 
ta, Telegraf i Telefon, oraz Lasy Fan? 
stwowe. Lista zawiera ponad 11.00Ć 
awansów.

Przy awansach, szczególnie du wyż? 
szytjh grup V  i VI, biano poęi ulw agę 
ilość lat służby, oraz uwzględniani by?

li ci, którzy wskutek wstrzymania a? 
wansów przez kilka lat — pobierali 
ostatnio uposażenie zbyt niskie w sto? 
sunku do rozmiarów i ważności 
swych funkcji i obowiązków.

Zasadniczo główny konlyngent a? 
wansów odnosi się do niższych grup 
uposażenia, jedną bowiem z nac2jel? 
nych zasad przy opracowywaniu listy 
było, by nie prowadziła ona do upizy  
wlilcjowanych grup wyższych na me? 

|- korzyść niższych. Cyfrowo to wyraża 
się w ten sposób, że na 11.000 awan? 
sów jest tylko około 370 awansów do 
grup V  i VI, reszta zaś przypada na 
grupy niższe.

Obecne rozmowy handlowe Polski.
Warszawa, 29 I. (PAT) Jak się do? 

wiiadujemy, oprócz znanych rokowań 
o traktat handlowy z "Wielką Bryta? 
nją, prowadzonych w Londynie, pro? 
wadzone są w chwili obecnej w War? 
szawie odcinkowe rozmowy, dotyczą? 
ce poszczególnych punktów stosun? j 
ków handlowych Polski z Danją i 
Czechosłowacją.

Ponadto, jak wiadomo, w Bukorcsz? 
cie prowadzone są rozmowy tteohnicz? 
ne o wykonanie umowy polsko?ru? 
muńskiei z dnia 14 grudnia 1934.

Spodziewane natomiast w najbliż? 
szej przyszłości są odcinkowe rozmo? 
wy z Estonją, oraz załatwienie spraw 
płainości na nasz eksport do Brazylji.

Zwy/ka kursu dolara.

Jest
 - ' - j  ^ u i i i  u i i l  y  m a n a )  o  i i , L  j  i « i  w '

1 mY jednak w całości nader pomyśl?
» obraz warunków, /w, jakich rozwija 

„ w, te J chwili nasze gospodarstwo 
4 odowe.

go°czywiście położenia gospodarcze?
“olski nie wolno nigdy rozpatry? 

h c. w oderwaniu od tyqh struktural?
I "zeobrazeń, które dokonywują 

v dokoła nas w międzynarodowych 
\w  l11 gospodarczych i finanso?

przezwyciężeniu bowiem  
r ysu w oderwaniu od świata, na 

‘2yin tylko odcinku krajowym nie t 
św ŶĆ mowy. Kryzys ogarnął cały 

* nic go nie opanuje na poszczę? j 
n7ch odcinkach, choćby nawet te 

wyjątkowo były zdrowe i re? 
tta ercfwały się, jak to obserwujemy 
we Pai“?ym polskim odcinku świato? 
ta , £ J rontu gospodarczego. Całkowi? 
2w w P rawa może nastąpić tylko w  
darczą U 2e światową poprawą gospo? 
n*e Wycj P^ate£ °  trzeba stiwierdzić, że 
rą vvięjf właściwą droga, na któ?
mianow ? ailstw ostatnio wkroczyło, a 
rem chiń^u- ^r°£ a odgrodzenia się mu 
Łowar i /  Ił‘ 0<̂  całego świata i reali# 
Pcięrych ^Wiyĉ 1 egoistycznych, ciasno 
dolska r ^°';P0darczych interesów.
n a ln e g o  w ^ n ^ Ś N 6 k ie r u n e k  ra c ł ° !’
K ts o  w  _ działania międzynarodo 

darczyrli 3P" wie stosunków gospo?

Warszawa, 29 1 (PA T) W  dniu 4 
lutegu b. r. można się spodziewać wy? 
roku Sądu najwyższego w Stanach Zj. 
w sprawie klauzuli złota, mogącego 
odbić się na cenie zakupu złota przez 
skarb amerykański Dzień 2 lutego 
jest więc ostatnim dniem, w którym  
europejscy eksporterzy złota mogą 
sprzedać je w Ameryce po c(enie 35 
doi. za uncję. Ponieważ najszybsze 
statki transatlantyckie jadą do Ame? 
ryki 5 dni, przeto teoretycznie ostatni 
termin wysyłania transportów z Euro? 
py — to dzień 29 stycznia. W chwili 
obecnej już jednak niema żadnego o? 
krętu, udającego się do Stanów Zj. 
w  odpowiednim terminie, to też prak? 
tycznie wywóz złota z Europy ustał.

W  ten sposób przestała działać klapa 
bezpieczeństwa, którą przy zwyżce do 
lara były wysyłki dolarów do Stanów 
Zj. Dlatego też wczoraj zwyżka dola? 
ra przybrała rozmiary rekordowe. N ie 
jest wykluczone, że tendencja ta bę? 
dzie trwała do chwili wydania wyro? 
ku, chybaby wcześniej nastąpiło wy? 
jaśnienie sytuacji, lub też spekulacyj? 
ne załamanie się kursu dolara. Wczo? 
raj notowano kabel na N . Jork w War 
szawie 5.40 i pół Wobec 5.35 1/4 w  so? 
botę, w Zurychu 3.13 7/8 wobec 
3.11 7/8, w Paryżu przy otwarciu 15 35 
wobec 15.31 przy sobotniem zamknię? 
ciu, w  Londynie przy otwarciu 4.83 3/4 
wobec 4.87 5/8 przy sobotn. zamknię? 
ciu.

VII. kongres Z. S. R. P.
Przemówienie Nołotowa.

Moskwa, 29 I. (PAT) Ag. Tass do? 
nosi; N a Kremlu odbyło się otwarcie 
VlI?go Kongresu ZSSR Kongres o? 
tworzył prezes CKW Kalinin w obec? 
ności 1974 delegatów ze wszystkich 
krajów związkowych. Ukazanie się na 
trybunie prezydjalnej Stalina. Moło? 
towa, Kaganowicza, W oroszytowa i i. 
przywódców partji komunistycznej 
zebrani powitali owacjami. Szczegół? 
nie gorąco przyjęto Stalina. Po zaga’ 
jemu obrad, pierwszy zabrał głos pres 
zes Rady komisarzy ludowych Moło? 
taw, który złożył dłuzsze sprawozda? 
nie o działalności rządu 

Moskwa, 29 I. (PA T) Premjer Mo?

cze w  świadomości ogółu jednolity 
pogląd na istotę tego, co jest tych cier? 
pileń źródłem, ale my, w Polsce, zamy? 
kając ten piąty rok kryzysu i wkra? 
czając w nowy etap gospodarczy, mo? 
żerny patrzeć po męsku w przyszłość, 
pamiętając, że tylko praca, konsekwen 
c ii  3 wytrwałość, a wreszcie liczenie na 
własne sdy pozostanie dla nas najsku? 
teczniejszym środkiem walki o dobro? 
byt gospooarczy Państwa, Gd.

łotow w swem przemówieniu na kon? 
gresie ZSRR stwierdził pokojowość 
polityki sowieckiej i przeciwstawił ją 
agresji państw kapitalistycznych, iwy? 
stępując ostro przeciw Japonji i Niem? 
com. Omówiwszy poprawę stosunków  
Sowietów z poszczególnemi państwa? 
mi, mówca stwierdził co do Polski po? 
prawę stosunków, ale rezultaty te u? 
znał za jeszcze niezadowalające i za? 
powiedział, że ze strony Sowietów  
będą czynione dalsze wysiłki w  kie? 
runku konsolidacji dobrych sąsiedz? 
kich stosunków z Polską. Co do Nie? 
mieć Mołotow na pytanie, czy „Drang 
nach Osten“ ustał, odpowiedział ze 
swej strony negatywnie, przyczem wy 
raził pogląd, że dowodem tego jest sto 
sunek Niemiec do paktu wschodnie? 
go, z czego Sowiety wyciągną konsek? 
wencje.

, W  zakresie spraw wewnętrznych
j M ołotow podkreślił wyswobodzenie 

się Sowietów z konieczności importu 
maszyn, 4?krotn|e zmniejszenie się dłu? 
gów zagranicznych i wypłacalność So> 
wietów w całej pełni. Premjer przed? 
stawił wzrost zbrojeń sowieckich, któ? 
re jednak mają charakter obronny.

Kalendarzyk sejmowy.
Komisja budżetowa Sejmu będzie 

obradotwać dziś nad budżetem Mini? 
sterstwa Skarbu. Komisja rozpatrzy 
projekt ustawy skarbowej na r. 1935— 
36.

* * *

Na czwartek o godz. 11 zostało wy? 
znaczone plenarne posiedzenie Senatu; 
Porządek dzienny nie został jeszcze 
ustalony.

\ Nauka o rasach w szkołach 
niemieckich.

Berlin, 29 I. (PAT) Minister oświa? 
ty Rust wydał dla szkół niemieckich 
na obszarze Rzeszy instrukcje, doty? 
czące wprowadzenia do programu na? 
czenie posiadają kwestje rasowe dla 
pominą konieczność uświadamiania 
młodzieży niemieckiej, jak wielkie zna 
czene posiadają kwestje rasowe dla 
przyszłości narodu niemieckiego i dla 
obudzenia w kołach młodzieży poczu? 
cia odowiedzialności wobec narodu 
za współpracę nad podnoszeniem tę? 
żyzny rasowej żywiołu niemieckiego.

Reorganizacja armji 
niemieckiej.

Paryż, 29 I. (FAT) ,Joum al“ zwra? 
ca uwagę r*a reorganizację niemieckie? 
go aparatu wojskowego, która doko? 
nywia się w  przyśpieszonem tempie. 
Efekty nowej Ruchswehry wynosić 
będą 300,000 żołnierzy, wyszkolonych  
przedtem w  formacjach narodowo? 
socjalistycznych. Formacje te będą na? 
dal utrzymane, wzrosną nawet liczeb? 
nie, lecz zwrócą armji karabiny maszy 
now ie, samochody pancerne i parki 
automobilowe. Tylko 6.000 ludzi w  
doborowych jednostkach oyganizacyj? 
nyah będzie posiadało broń dla utrzy? 
mania ładu wewnątrz partji. Armja 
weźmie na siebie zadanie przeszkolę? 
nia wojskowego legjonów narodowo? 
socjalistycznych. W  Niemczech istnieć 
będzie tylko jedna armja, lecz kraj po? 
zostanie zmilitaryzowany.

Krwawe walki z komunistami 
w Bułgarii.

Sofja, 29 I. (PA T) W ładze policyj? 
ne, likwidując organizacje komunisty? 
czne, natknęły się na grupę uzbrojo? 
nych komunistów. Komuniści widząc, 
że nie będą mogli uniknąć aresztowa? 
nia, stawili opór z bronią w ręku. W  
wyniku strzelaniny, która się wywią? 
zała między obu stronami, jeden po? 
licjant oraz dwóch komunistów zosta? 
ło zabitych na miejscu, trzech policjan 
tów  odniosło ciężkie rany. Dwom ko? 
munistom udało się zbijec.

W  okolicy Harmanlin policja za? 
skoczyła 4 komunistów, którzy dobyli 
rewolwerów. Wywizała się strzelani? 
na, w czasie której jeden policj’ant zo* 
stał zabity, zaś trzech rannych. Poli? 
cjanci zabili dwóch komunistów. 2?ch 
komunistów, którzy ukryli się w  lesie, 
ujęła zarządzona potem obława.

Wykłady polskie w Berlinie.
W  w yższej uczelni berlińskiej im. Lessin 

ga pow sta ł w ydzia ł niiejnieako?polski p o d  
kierow nictw em  rek to ra  Politechniki ber* 
lińskiej prof. dr. Arniima o raz  sekretarza 
am basady  po lskiej w  Berlinie Ju ljusza 
Skorkowskdego. W  instytucie tym odbędą 
się  w  najhliższym  czasie odczy ty  polskich 
i niem ieckich polityków , p rofesorów  o ra r 
przedstaw icieli życia kulturalnoiartystyaz* 
nego.
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Wiadomości bieżące.
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stycznia 1935

Wtorek
F ranc iszka  Sal. 
Jutro; M artyny 

W schód słońca 7'25 
Zachód „ 16'14

T E A T R  W IELKI.
W torek  godz. 19.30 „M ieszczanin szlach­

cicem".
Środa godz. 19.30 „M ieszczanin szlach* 

cicem".
C zw artek godz. 19.30 Przedstaw ienie 

Strzeleckie.
P iątek godz. 19.30 „M ieszczanin szlach* 

cicem''.
Sobota  godz. 15.30 „R ozkoszna dziew* 

czyna". — G odz. 19.30 „M ieszczanin 
szlachcicem ".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
W torek  godz. 19.30 „Mój kochany glup- 

tasek".
Środa godz. 19.30 „N ocne lo ty  .
C zw artek godz. 19.30 „Mój kochany 

g łup tasek".
P iątek godz. 19.30 „Mój kochany  głup* 

tasek".
Sobota godz. 15.30 „N ocne lo ty". r~ 

G odz. 19.30 „Mój kochany głuptasek".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : Je j szam pańska noc" z Ireną 

de Z ilahy.
A T L A N T IC : „Pan bez m ieszkania".
C A S IN O : „Świat się śm ieje".
C H IM E R A ; „Koci pazur".
C O L O SSE U M : „M iłość dla początkują* 

cych" i rew ja „Fuks się ż “n i“ .
G R A Ż Y N A : „W'alc w iosenny" i „Eski* 

mio".
K O PE R N IK . „R odzina R otszyldów " i 

„C zerw ony kapturek".
M A R Y SIE Ń K A : „R odzina R otszy ldów 1 

i rewja.
M U Z A : „K obieta orchidea" oraz „Mi* 

łość bez słów".
PA Ł A C E : „M elodje cygańskie".
P A N : „M arsz czasu" i „Co mój mąż

robi w nocy".
P A SA Ż : „D em on złota".
P A X : „King Kong" i „Zwyczaje świąte* 

czne u różnych narodów ".
R A J: „R adosna godzina M ickey M ouse"
ST Y L O W Y : „Skradziono człow ieka" i 

rewja.
S W IT : „Nędzn/icy" i „P'aryż w ogniu".
U C IE C H A : „Ręka mściciela" i rew ja.

— T eatr W ielki. Dziś „M ieszczanin szlach 
cicem" w edług M cliera . O pracow anie Boya 
Żeleńskiego. N a  m uzykę złożyli się n a p  
tężsi m uzycy świata jak  Lulli, M artini, Ra* 
m eua, Scarlatti. O prócz arcyw esołej treści 
liczne w staw ki baletow e i operow e z soli* 
stami w osobach pp. Popow iczow nej i Fal* 
tenberg , oraz znanych śpiew aków  opero- 
wych Rej chana i Z ubika. Reżyserja W. 
R adulskiego. O pracow anie plastyczne WL 
Daszewskiego, K ierow nictw o m uzyczne 

4 spoczyw a w rękach J. M unda zaś stronę 
choreograficzną prow adzi M. Broniew ska.

— T eatr Rozm aitości. Dziś o godz. 7.30 
kom edja N ertza  i M ayera w spolszczeniu 
Emila Z egadłow icza pt „Mój kochany 
g łuptasek". Reżyserja K Tatarkiew icza. 
D ekoracje O. Rexa.

— D yrekcja T eatrów  M iejskich podaje 
niniejszem  do w iadom ości, iż inscenizacja 
„M ieszczanin szlachcicem" na scenie Tea* 
tru  W ielkiego we Lwowie niema wic w spół 
nego z inscenizacją Leona Schillera i Ry» 
szarda Bolesławskiego w T eatrze Polskim 
w W arszawie w  roku  1919 z w yjątkiem  
częściowego zastosow ania ilustracji muzy* 
cznej w opracow aniu  Leona Schillera.

KOMUNIKATY.

Ogólna charakterystyka położenia gospodarczego 
Polski w  grudniu i w  całym 1934 roku.

B ank G ospodarstw a K rajow ego w na* 
stępujący sposób charakteryzuje położenie 
gospodarcze Polski. .

R ok ubiegły przyniósł znaczną popraw ę 
sytuacji na w ielu najw ażniejszych odcin* 
kach życia gospodarczego Polski. Długo* 
trw ały spadek produkcji i ob ro tów  osłabi 
w ydatnie ju ż  w 1933 r„ a w roku  ub. zo* 
stał niem al całkowicie zaham ow any. W  
drugiej połow ie 1934 r. w ystąpiły nawet 
objaw y, wskazujące na zasadniczą, zmianę 
w dotychczasow ej tendencji ob ro tów  go* 
spodarczych. W skaźniki p rodukcji przemy* 
słowej i zatrudnienie były  wyższe w roku 
ub. o kilkanaście procent, w porów naniu  
z dw om a latam i poprzedniem i. W zrost 
ob ro tów  tow arow ych oparty  był w dużej 
mierze o zw iększoną działalność inwesty* 
cyjną. N a  podkreślenie zasługuje zahamo* 
wanie trw ającego od 1929 r. spadku  obro* 
tów  handlow ych z zagranicą, a nawet- 
zwiększenie w yw ozu w roku  ub. N atom iast 
nada l jeszcze panow ały  trudności w rolni* 
ctwie w skutek niepom yślnego kształtowa* 
n ia  się cen, zwłaszcza artykułów  hodow* 
lanych.

Rok ubiegły przyniósł rów nież duże 
odprężenie sytuacji na rynku  pieniężno* 
kapitałow ym . Z nalazło  to w yraz przede* 
wszystkiem  w zaniku tendencyj tezauryza* 
cyijnych w śród ludności, co w yw arło do* 
datni w pływ  na przy rost w kładów  : 
kształtow anie się kursów  papierów  loka* 
cyjnych: Popraw ie ulegja w ypłacalność
kredytob iorców , zwłaszcza w dziale kre* 
dy tów  handlow ych. W szystkie te objaw y 
łącznie przyczyniły  się do wzmocnienia 
p łynności instytucyj finansow ych. Sytua* 
cja w alutow a kształtow ała się nadal po* 
myślnie, znajdując w yraz w przyroście za* 
pasów  złota w Banku Polskim. Położenie

finansow e Państw a pozostało  w praw dzie 
jeszcze ciężkie, jednak  pod  koniec roku 
zaznaczyła się i na tym  odcinku  popraw a 
w  postaci zm niejszenia się n iedobo rów  mic* 
sięcznych.

W  grudniu  r. ub. rynek p ien iężny  ce»
| chow ało zw iększone zapotrzebow anie go*
I tówlkowe, w ystępujące zwykle na ultim o 

roku . Ze względu na w zrastające o b ro ty  
handlow e było ono większe niż p rzed ro* 
kiem. Ż ostało  jednak  bez trudności pokry* 
te dzięki w zrostow i środków  obrotow ych 
w instytuajach kredytow ych. P rzyrost 
wkładów, zwłaszcza w instytucjach oszczę* 
dnościow ych, trw ał nadal. OgóJmy stan kre­
dy tów  w bankach nie wykazał większych 
zm ian. P rodukcja  przem ysłow a uległa v»- 
g rudn iu  zw ykłem u w tej porze roku  ogra* 
niczeniu. Spadek produkcji w porów naniu  
z miesiącem poprzednim  nastąpił w gór* 
nictwie węglowem, w rafinerjach nafty , 1 
oraz w hutnictw ie Żelaznem. 'W  dziale I 
p rzem ysłu przetw órczego mniejsze urucho* 1 
m ienie w ykazyw ał przem ysł metalowo*ima* j 
szynow y, w łókienniczy oraz przem ysł cu* 
krow niczy, k tó ry  ukończył tegoroczny 
p rze ró b  buraków , w ykazując w porówna* 
n iu  z rokiem  p o p r z e d n i ą  w zrost p ro d u k ­
cji cukru  o blisko 30 prc. Inne działy  prze 
m yślow e u trzym ały  naogół poprzedn i p o ­
ziom wytw órczości.

W  h an d lu  w ystąpiło , zwłaszcza w  d ru ­
giej połow ie miesiąca, ożyw ienie, które 
objęło jednak  niew ielką ilość artykułów , 
nabyw anych w zw iązku ze świętami. O b ro ­
ty  handlow e z zagranicą by ły  nieco mniej* 
sze, saldo b ilansu handlow ego jednak  b y ­
ło w  dalszym  ciągu dodatnie.

W zrost liczby zarejestrow anych bezro* 
bo tnych  p rzyb ra ł w grudniu  pow ażniejsze 
rozm iary.

— Kasyno i Koło lłt.*art. oraz Zaw. Zw. 
L iteratów . W  czw artek 31 bm. o godz. 
19.30 w  sali K asyna i K oła lit.-art. przy 
ul. A kadem ickiej 13 odbędzie się dla u* 
czczenia stulecia „Zemsty" A leksandra Fre 
d ry  w ieczór literacko*artystyczny pt. „Fre­
d ro  żyje". B ilety do nabycia w przed* 
sprzedaży w M agazynie nu t G . Seyfartha 
p rzy  ul. A kadem ickiej 6 , zaś w d n iu  od* 
czytu od godz. 18*tej (6*tej) p-rzy kasie w 
Kasynie i Kole lit.*art. Szczegóły w afi* 
szach.

— Colosseum. D ziś zaprezentuje zespól 
rewjiowy kina „C olosseum " now ą rewję 
p t. „Fuks się żeni" w w ykonaniu  pp. W i­
niarskiej,. N ałęczów ny, F edyniaków ny, Sci 
w iarskiego, E. Z ayendy , T. O rdy, duetu  
tanecznego C arneri, rew elersów  oraz ulu* 
b ieńca publiczności Leo Fuksa. N a ekranie 
film pt. „M iłość dla początkujących".

KRONIKA MIEJSKA.

Nominacja notarjusza. P. Minister 
Sprawiedliwości zamianowiał emeryt, 
sędziego Sądu Apel. p. Kazimierza 
Laidlera notarjuszem w  Żółkwi.

W ycofanie 30-groszowych znaczków 
pocztowych. Z dniem 1 lutego b.r. w y  
cofane zostaną z obiegu 30-groszowe 
znaczki pocztoiwle koloru czerwonego 
z godłem Państwa. Przesyłki poczto­
we, opatrzone powyższymi znaczka­
mi, będą od dnia 1 lutego uważane za 
nieopłaconje. D o  dnia 31 marca wszyst 
kie urzędy i agencje pocztowe wymie­

niać będą wycofane znaczki 30-gro- j 
szowe na znaczki będące w obiegu. 
Wymiana nie będzie natychmiastowa. 
Składający znaczki otrzyma pokwito­
wanie, na podstawie którego w ciągu 
miesiąca wydane będą znaczki obiego­
we równej (wartości.

Rejestracja pojazdów mechanicz­
nych. Starostwo Grodzkie lwoiwskie 
wzywa właścicieli i posiadaczy po­
jazdów mechanicznych, którzy dotąd 
nie zgłosili w zakreślonym terminie 
do 1 stycznia 1935 swych pojazdów 
mechanicznych w Miejskim Urzędzie 
Dzielnicy V, stosownie do obwieszczę 
nia, ogłoszonego przez tutejszy Za- 
rząd Miejski, by we własnym interesie 
zgłosili dodatkowo swoje pojazdy w 
Starostwie Grodzkiem lwówskiem, 
pl. Smolki 3 I p., drzwi Nr. 106, naj­
później do dnia 1 lutego 1935 włącz­
nie. Po upływie bowiem tego terminu 
osoby, które zaniedbały zgłosZ)enie, u- 
legną karze aresztu do 6 miesięcy po 
myśli postanowień art. 27 Rozp. Prez. 
Rzplitej z dnia 8 XI 1927 (Dz. U . R. 
98/27). Zauważa się, że zgłoszeniu 
podlegają pojazdy mechaniczne wszel­
kiego typu (osobowe, ciężarowe, sa­
nitarne, cysterny, samochody specjal­
ne, autobusy, traktory, motocykle, wo 
zy przyczepne), zarówno już zare­
jestrowane jak i niezarejestrowane, 
znajdujące się w składach i innych po­
mieszczeniach.

„Chłopcy z obozu P. W .“ Interesu­
jący reportaż sceniczny pióra Al. Tren 
ta, w  opracowaniu muzycznem Jurkie­
wicza, wystawia Teatr W ielki w  
czwartek 31 b. m. Reżyseruje p. Tatar­
kiewicz. W  rolach głównych wystąpią 
pp. Ratscjhka, Guttner, Zapolska i 
W iękowski, dając gwarancję świetnej 
oprawy scenicznej. Przedsprzedaż bi­
letów w cenie od 50 gr. w cukierni Zie 
miańskiej przy ul. Hetmańskilej 8.

Skazanie komunistki. Przed Sądem 
przysięgłych odpowiadała wczoraj 
Małka Goldberg, oskarżona o działal­
ność komunistyczną. Trybunał skazał 
komunistkę na 1 rok więzienia za 
wznoszenie okrzyków antypaństwo­
wych.

Z KRAJU.
Zarząd Związku Legjonistów w Kra 

kowie. Wczoraj odbyło się walne ze­
branie krakowskiego oddziału Zw. 
Legj., któremu przewodniczył wice­
prezes Zarządu gł. poseł Starzaik. M. 
in. na zebraniu tern udzielono absolu- 
torjum ustępującemu zarządowi z p. 
Hahnem na czele i wybrano na okres 
2-letni nowy zarząd, na czele z dr. 
Stan. Korczyńskim, nacz. W ydz. pers. 
Kuratorjum krakowskiego.

. Zmiana na stanowisku koresponden 
j ta PAT-a w woj. Stanisławo,wskiem. 
I P. W . J. Gilewski, kierownik biura 

Delegatury lwowskiej Izby Przemysło

wo-Handlowej Iw Stanisławowie, objął 
funkcje nadzwyczajnego koresponden 
ta Pol. Ag. Telegraficznej z terenu w o­
jewództwa stanisławowskiego. Adres: 
ul Majora Łukasińskiego 4, tel. 11.

J. Kurek otrzymał nagrodę P. A . L. 
Polska Akadernja Literatury uchwali­
ła przyznać nagrodę P. A. L. dla mło­
dych Jalu Kurkowi, na podstajwie 
fragmentu jego powieści p. t. „Grypa 
szaleje w Naprawie". Nagroda wyno­
si 3.000 zł.

Obniżka taryfy elektrycznej w woj. 
stanislawowskiem. W  związku z ob­
niżką ceny węgla o 12,3 prc. elektrow­
nie, działające na podstawie upraw­
nień rządowych, są obowiązane ob­
niżyć taryfy za energję elektryczną. 
W  woj. stanisławuwskiem obowiązu­
je od 25 XII ub. r,: w  Stanisławowie 
na 69 gr. za klwh dla światła i 35 gr. 
kwh dla siły (dotychczas 73 i 37); w  
Kałuszu na 75 gr. za kwh dla światła 
i 38 gr. dla siły (dotychczas 80 i 40); 
w Haliczu i Żydaczowie na 80 gr. za 
kwh dla światła i 39 gr. dla siły (do­
tychczas 85 i 42); w Horodence na 82 
gr. za khvh dla światła i 41 gr. dla siły 
(dotychczas 87 i 44); w Bolechowie, 
Bołszowcacfh, Dolinie, Delatynie i N a­
dwornej na 84 gr. za kwh dla światła 
i 42 gr. dla siły (dotychczas 90 i 45). 
W  innych miejscowościach wojewódz 
fiwia, objętych uprawnieniami elektry- 
cznemi rządowemi, stosowane już da­
wniej taryfy niższe niż obowiązujące 
w związku z ostatnią zniżką ceny wę­
gla, a mianowicie: w Rohatynie, Sko- 
lem i Śniatynie: 80 gr. za kwil dla świa 
tła i 40—44 gr. dla siły. W  Stryju: 80 
gr. za kwh dla światła i 35 gr. dla siły 
(dla siły obowiązuje niższa o 1 gr.). 
W  Kołomyi 85 gr. za kwh dla światła 
i 40 gr. dla siły. Ponadto niektóre za­
kłady elektryczne są obowiązane ob­
niżyć czynsz za dzierżawę liczników.

N ow y szybowiec w Krośnieńskiem 
Kole szybowcowetn LOPP. Onegdaj 
odbyło się w Krośnie oblatanie szy­
bowca typu C. W . T. I., wykonanego 
przez tamfjejsze Koło szybowcowe LO 
PP. Oblatanie odbyło się przy udziale 
instr. W ydz. lotn. T. Jakimowicza ze 
Lwowa na szybowisku, zatwierdzo- 
nem przez Ministerstwo Komunikacji. 
Krośnieńskie Koło szybowcowe LO 
PP, posiadające już wyszkolonych pi­
lotów, rozwija się bardzo pomyślnie 
pod prezesurą radcy inż. Kaz. Pirgo.

W osk ziemny w pow. turczańskim. 
Na pograniczu wsi Michniowiec i 
Bystra w pow. turczańskim natrafio­
no na pokłady wosku ziemnego. Ba­
dania przeprowadza inż. Lozański z 
Borysławia.

Śmierć na jeziorze. Wczoraj wyda­
rzył się na zamarzniętem jeziorze Kór- 
nickiem wstrząsający wypadek. Pod­
czas zabawy dwaj chłopcy zbliżyli się 
niebacznie do przerębli, pokrytej cień

Wzrost liczby abonentów 
radjowych.

W zrost liczby słuchaczy radjow ych, osią­
gnął w  g rudn iu  rekordow ą cyfrę 35.000 
w ciągu miesiąca. Dzięthi tem u d n ia  1 sty ­
cznia Polska liczyła 374.047 abonentów  ra­
djow ych. Jeśli chodzi o wsie i m iasteczka 
o ludności do 5.000 m ieszkańców, gdzie 
w łaśnie daje się zaobserw ow ać najw iększy 
w zrost liczby now ych słuchaczy rad ja , to  
w g rudn iu  przyby ło  tam 14.128 abonen­
tów . M iasta ponad  100.000 m ieszkańców  — 
10.719 now ych abonentów . OgóLna liczba 
słuchaczy opłacających abonam ent jedno- 
z ło tow y w ynosiła 1 stycznia b  r. 18.187 
osób. C iekaw y rekord  pobił w g rudn iu  
B orysław , w którym  ilie u lb /ł w  ciągu tego 
miesiąca ani jeden abonenit.

Rybacki strój holenderski 
wśród Kaszubów.

Od paru lat młodzież rybacka z pół­
wyspu Helskiego wyjeżdża rok rocz­
nie na kilkumiesięczne połowy daleko­
morskie na morzu Pólnocnem i w ka­
nale La Manche. Wraca z nich zazwy­
czaj w styczniu. W  b. roku powrót na­
stąpił w  dniu 19 b. m. Rybacy przy* 
wożą ze sobą zwykle poważnie za­
oszczędzone kwoty, jak również ory­
ginalne stroje holenderskie, które za­
czynają się coraz bardziej zaklimaty- 
zowywać w tej części wybrzeża pol­
skiego Wypierają one przedewzyst- 
kiem używane na wzór niemiecki dre­
wniane pantofle, obite skórą, a wpro­
wadzają zgrabne, wycięte z jednego 
kawałka drzewa saboty holenderskie, 
z oryginalnem zagięciem nosów. Poza- 
tem do połowów praktycznym okazu­
je się strój rybaków holenderskich, 
który lepiej odpowiada rybakom ka­
szubskim, niż dotychczas używany. 
Strój holenderski wciąga się przez gło­
wę i nie posiada żadnych szwów, do­
tychczasowy zaś był zapinany, stąd 
nieszczelny.

Nowy proces Rudroffa.
W  Złoczowie rozpoczął się nowy 

proces Rudroffa i inż. Golinowskiego, 
oskarżonych o nadużycia na szkodę 
P . K . P . p r z y  d o s ta w ie  p o d k ła d ó w  ko-
lejowych. Osk. Rudroff do winy się 
nie przyznaje. Drugi osk. Golinowski 
uważa operacje przeprowadzane na 
podkładach kolejowych za niewinne. 
W  ciągu rozprawy przesłuchano sze­
reg świadków, przeważnie członków  
komisyj odbiorczych Dyrekcji Kole 
jowej w Warszawie, Radomsku i wt 
Lwowie, oraz kilku robotników, zaję­
tych w  lasach Rudroffa.

ką warstwą lodu. Obaj spostrzegli nie- 
bezpieczeństtwo w ostatniej chwili. Je­
den zdołał uchwycić się stojącego na 
jeziorze słupa, drugi natomiast uto­
nął. W ydobyto już tylko jego zwłoki.

ZE ŚWIATA.

300-lecie Akademji francuskiej. Aka 
demja francuska, utworzona w  r. 1635 
patentem króla Ludwika XIII, obcho­
dzi dziś uroczystość 303-lecia swego 
istnienia.ą

207 osób pozbawionych obywatel­
stwa. Prezydjum policji berlińskiej o- 
głosiło listę 207 osób, pozbawionych 
obywatelstwa niemieckiego. Lista obej 
muje w dużej większości żydów  
wschodnich, którzy uzyskali obywa­
telstwo pruskie w czasie 9 XI 1918 do 
30 I 1933. Pozbawionym praw obywa­
telstwa nie przysługują żadne środki j > 
praiwne przeciw temu zarządzeniu.

Robotnicy na barykadach. W  Va- 
lenciennes strajkujący robotnicy za- 
atakowali pracujących. Policja usiło­
wała rozdzielić walczących, lecz zosta­
ła obrzucona kamieniami i butelkami' 
Strajkujący zabarykadowali się w  jed­
nym z domów. Policji z trudem udał0 
się przywrócić porządek, aresztując 4 
osoby.

Uruchomienie fabryk Citroena. „A *

gence Economiąue et Financiere" do­
nosi, że utworzono tymczasowy za' 
rząd zakładów Citroena, który uru- 
chomi fabryki. Zarząd otrzymał o° 
banku i dostawców 50 miljn. frankóW' 
potrzebnych na wznowienie produk* 
cji.

*

Mrozy w  Hiszpanji. W  całej His*' 
panji panują silne mrozy. Komunika' 
cja w niektórych prowincjach zosta*3 
utrudniona przez zaspy śnieżne.
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Rokowania chiftsko-JapoAskie.
Pekin, 29 I (Pa T) W  przeciwijeń* 

stwie do japońskich dorńesień urzędo* 
AVVch, jakoby wypadki we wschodniej 
częsd prowincji Czahar były już zli* 
. idowane, nadchodzi tu wiadomość, 
2e Japońsko^mandżuiskie wojska posu 

się dalej na całym froncie i osta* 
tnio zajęły miasto Kusjuan. W edług 
doniesień z Kałganu, chińskie oddzia* 
F Posiłkowe wysłane zostały w kies 

runku Tuszikan.
Berłim, 29 I. (PAT) Niem. Biuro Inf. 

donosi z Tokio, że ambasador angiel* 
ski odwiedził japuńskiego wicemini* 
stra spraw zagrań., prosząc o wyjaśnię 
nłe zamiaru Japonji w Chinadh, oraz 
Wypadków, jakie wydarzyły się na 
granicy chińskomiandżurskiej. Japom 
ski wiceminister odpowiedział, że Ja* 
P°nja dla zabezpeczenia pokoju dąży 

ścisłej współpracy z Chinami. Pań* 
stwo Mandżuko oczekuje, że Związek 
sowiecki i Chiny przystąpią nieba* 

do rokowań o ostateczne wyty* 
C2enie granic Mandżuko nie zamierza 
bynajmniej, jak to utrzymują Iw Sta* 
Pach Zj., rozszerzać swego terytorjum, 
ecz pragnie pozostać w swych obec* 

nvch granicach.
Tokio, 29 I. (PAT) Na zaproszenie 

Marszałka Czang*Kai*Szeka poseł ja* 
P°ński w  Chinach Arioszi i japoński 
attache wojskowy w Szanghaju Suzu* 
Ki Wyjechali do Nankinu, by odbyć 

°nferencję z Czang=Ka.i*Szekiem i 
Prernjerem rządu narodowego Wang*

Giełda z  dnia 29 stycznia.
L W Ó W  -  G IE ŁD A  Z B O Ż O W A .

Na G iełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie, lnie, mące i otrębach. 
C eny naogó l u trzym ują się na dotychczas 
s°w ym  poziom ie. Tendencja naogół utrzy* 
m ana, usposobien ie  spokojne.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .
Brak popy tu . D olar poza G iełdą zł. 5.34.

W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A
D ew izy: Belgja 123.60, Berlin 212.70,

G dańsk  172.88, H o land ia  358.40, L ondyn 
N  Jo rk  czeki 5.34 7/8, N . Jork  ka* 

e* 5.55 Paryż 34.93, Praga 22.12, Szwaj* 
^ ru  17J.46, W łochy 45.28. _ Papiery  pań* 
i . ' Vo'we : 5 p,rc poż. bud. 47, 5 prc. poż.
d  ? v,5rs. 67i 5 prc. poż kol. 62, 6 p,rc. p o 2. 
Dni' ' 5 3/4, 4 prc. poż. doi. 53.38, 7 prc. 
11?^.* 71 j / ł  A kcje: Bank Polski 96
P ) ,  ^4- L ilpop 10. Starachowice 13 1/4. 

31 w obrotach pryw atnych 5.34.

W s p ó ł p r a c u j e s z  z  w y * 
^ h o d z t w e m , d a j ą c  g r o s z
£ A  F U N D U SZ  SZKOLNICTW A  
f/°LSK lEG O  Z A G R A N IC Ą ! -  

nto czekowe P. K. O. Nr. 21.895.

dogram  radiowy.
Ś roda, 30 stycznia.

Lwów. G odz. 6 .4 5 : A udycja  poranna.
L u Sygnał czasu. 12.10: Płyty. 13:
rc/jm iriik po łudniow y. 13.05: P łyty. 15.35: 
dyc' M uzyka salonow a. 16.45: Au*

' T i r a d z i e c i .  17: Pieśni w wyk. M arji 
ty  p R y ń s k ie j .  17.25: O dczyt. 17.35: Pły* 
Sten, . 7 °f;. P oradnik  sportow y. >8 : N auka 
ly . . i’- 18.15: K oncert. 18.45: O dczyt. 
alna łudow y. 19.20: Pogadanka aktu* 
20- W7 Pjyly- 19-30: W iad. sportow e. 
T k ń e n n ;^ 0^  audycja _ muzyczna. 20.45: 
Sosfslti u W’eczoray- 21: K oncert chopl*
cital 30 : M inuty literackie. 21.40: Kc
22.15; v fWaczy- 22: K oncert reklam ow y.

u 'y k a  taneczna.

âPad na Strzelców.
była się r2le 0^r?g- w Brzeżanaoh od* 
nictwem g°2prawa karna pod przewód 
sandrom j Lj ° \  dolnego przeciw Alek* 
bukow i p najiukowi, Iwanowi Kraw 
*iowi R il . aw*°wi Gięsickiemu, Iwa*
Inierczuko"Io ŴC2° w  ̂ 1 jwanowi Każ* 
/^ięczvc ° ^ 1 ŴSzyscy zamieszkali w 
2o^ym ZCZ° u .e a<̂  Brzeżany), oskar* 
°dibvw’r,' W ieczy szczowie, w czasie 
bawian Jf Ce®° si? festynu, napadli na 
itn pn"iyC- Si? Strzelców i zagroziwszy 
tom rozk'6™’ £rai4cym zaś muzykan* 
uczestn2i !ciem instrumentów, zmuszali 
bfanj. 1 j°Wt testynu do zaniechania 

n d z ia łuw a d : w festynie. Po przepro*
c - z<miu przewodu sądowego, wszys*
y ^skarżeni zostali zasądzeni na karę 

are&2tu  p o  4

Czin*Wejem. Do konferencji tej prasa i 
przylwiązuje wielkie znaczenie. Przed* 
miotem rozmów będą niedawnie wy* 
padki na granicy chińsko*mandżurkiej 
oraz ogólne stosunki qhińsko*japoń* 
skie.

N o w y plan załatwienia sprawy bezpieczeństwa
na granicy francusko-niem ieckiej.

I ■St.l. ■ ,

Londyn, 29 I. (PA T) Dzisiejszy 
„Daily Telegraph‘‘ zamieszcza artykuł 
znanego polityka i wojskowego, człon 
ka Izby gmin, konserwatysty generała 
Spearsa, który występuje z oryginał*

Wybryki młodzieży obwiepolskiej.
Onegdaj na Politechnice lwowskiej 

wybuchły dwie petardy pod kancela* 
rją rektora Politeqhniki prof. Nadol* 
ski ego. 1

W  związku z tern Senat Politechniki 
lwowskiej wydał do młodzieży nast. 
odezwę: |

Dnia 24 b. m. dokonano oburzające* 
go zamachu obok Rektoratu, zama* 
chu, który na tle faktów poprzedzają* 
cych go, należy tłumaczyć jako de* 
monstrancję przeciw Zarządowi władz 
akademickich.

Senat Politechniki wypowiada sło* 
wa najwyższego potępienia tego bru* 
talnego czynu, piętnując go jako czyn, 
wprowadzający w życie akademickie 
nieobywatelskie i zbrodnicze metody 
postępolwania.

Senat wyraża zdziwienie, że repije* 
zentacje towarzystw akademickich, 
mające stać na straży godności akade* 
miekiej, dotąd nie potępiły tego ohyd* 
nego zamachu, godzącego w całość i 
majątek dobra państwowego, bezpie* 
czeństwo osób, honor akademicki i po 
wagę szkoły.

Senat akademicki oświadcza katego* 
rycznie, że w razie powtórzenia się po 
dobnych aktów teroru, przeciwstawi 
się jak najenergiczniej próbom wpro* 
wadzenia anarchji w stosunki szkolne 
i zastosuje jak najsurowsze środki re* 
presyjne, aż do zamknięcia działalno* 
ci towarzystw akademickich, a nawet 
do ich rozwiązania.

Rektor prof. dr. inż. Nadolski Otto.

Zamach morderczy na członka
Legjonu Młodych.

za\v l6sZe: miesiące z warunkowem

W  związku z zamadhem morderczym 
na członka Legjonu Młodych, studen* 
ta praw Franciszka Pajorskiego w Do* 
mu Akademickim przy ul. Łozińskie* 
go, delegacja członków Bratniej Porno 
cy Studentów UJK została przyjęta 
przez kuratora Bratniej Pomocy prof. 
dr. Kulczyńskiego. Wezwał on natych 
miast Zarząd Bratniej Pomocy i czy* 
niąc go pośrednio odpowiedzialnym  
za napad, polecił użyć wszystkich mo* 
żliwych środków, by wykryć napasł* 
ników.

W  poniedziałek 28 b. m o godz. 13 
rektor UJK prof. dr. Jan Czekanów* 
ski odbył konferencję z przedstawicie* 
lami młodzieży, którzy przedstawili 
Rektorowi petycję, popartą przez oko* 
ło 200 podpisów członków Bratniej 
Pomocy Stud. UJK, w której to pety* 
cji młodzież domaga się pociągnięcia 
do odpowiedzialności Zarząd Bratniej 
Pomocy, który nie uczynił niczego, by 
natychmiast po wypadku wykryć 
sprawców przez zamknięcie bramy i 
wylegitymowanie wszystkich 
nych.

sa Rady Fundacji Domu, by spowo* 
dował zawieszenie w urzędowaniu o* 
becnej administracji Domu Akademie* 
kiego, która nie potrafi zabezpieczyć 
kolegów przed napadami i pozwoliła, 
by napastnicy ukryli się w głębi do* 
mu. |

Młodzież zwraca uwagę, że napad 
taki zaistnieć mógł jedynie dlatego, iż 
w Domu Akademickim przy ul. Ło* 
zińskiego posiada swój lokal organi* 
zacyjny młodzież wszechpolska, która 
prowadzi na terenie domu nitodpo* 
wiedzialną robotę polityczną, ufrud* 
niając w ten sposób życie samopomo* 
cowe członków Bratniej Pomocy.* 

Wczoraj odbyła się w tej prawie 
konferencja kuratorów towarzystw sa 
mopomocowych, wieczorem zaś zebra* 
nie Rady Fundacyjnej Domu Akade* 
mickiego pod przewodnictwem rekto* 
ra Czekanowskiego. Zarazem rektor 
UJK wydał odezwę, wzywającą mło* 
dzież do uspokojenia się.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa w  
obec* | lokalu Bratniej Pomocy będzie w nim 

urzędował codziennie w godz, od 11
Młodzież prosi Rektora, jako preze* 1 do 12*tej kurator tego towarzystwa.

Rewizja w Domu Akademickim.

niem na lat 5.
- o ------

Wczoraj popołudniu wkroczyła do 
Domu Akademickiego przy ul. Łoiziń* 
skiego policja z prokuratorem do 
spraw politycznych p. Prachtlem*Mo* 
rawiańskim. Rewizja miała na celu 
ujęcie stud. Ungara, który mimo we* 
zwania go do przesłuchania, ukrył się 
w Domu.

N a miejscu znaleźli się również pro* 
kurator okręg. p. Mirowski, na które* 
go zarządzenie odbyła się rewizja, sta* 
rosta grodzki dr. Klimów, oraz rektor 
UJK prof. Czekanowski

Przeszukano pokój, w którym mie* 
szkał stud. Ungar, a ponieważ nie za* 
stano go w domu, przystąpiono do re* 
wizji, której wyniki wypadły pozy* 
tywnie. Mianowicie w pokoju Ungara 
znaleziono: pewną ilość śrutu, jeden
granat, flaszkę z płynem, którą ode* 
słano do badania chemicznego, ponie* 
waż zachodzi podejrzenie, że płyn ta* 
ki służył do uzyskania materji wybu* 
chowych, następnie pewną ilość sznu* 
ra i rurę żelazną. Przedmioty te słu* 
żyły zapewne do wyrobu petard. O* 
becna na miejscu komisja przystąpiła 
do spisania protokołu, a wobec wyni* 
ków rewizji zarządziła bardzo energi* 
czne poszukiwania za Ungerem. Zna* 
lezione bowiem przedmioty stanowią 
dowód jego winy. W obec tego, że do 
późnego wieczora nie znaleziono go, 
prokurator zarządził rozpisanie listów  
gończych.

Kilku mieszkańców Domu Akade* 
mickiego aresztowano, a mianowicie 
studentów Kalamarskiego, współloka* 
tora Ungara, i Dunajewskiego, a po* 
nadto zarządcę Domu Wojtasa i por* 
tjera Janika.

*  *  *

W ładze prokuratorskie, nie intere*

sując się zasadniczo życiem wewnętrz* 
nem domów akademickich i przeko* 
naniami ich mieszkańcólw, w tym wy* 
padku musiały wkroczyć z całą ener* 
gją. W ytworzył się bowiem stan tego 
rodzaju, że dalsze jego tolerowanie 
godziłoby w elemntarne podstawy bez 
pieczeństwa publicznego.

Dom Akademicki, instytucja w za* 
łożeniu charytatywna, stał się azylem, 
w którego murach szukali schronienia 
niejednokrotnie młodzi ludzie, ścigani 
za występki przeciw bezpieczeństwu i 
spokojowi. Ułatwieniem była przytem 
legenda o jakiejś swoistej eksterytor* 
jalności, choć prawnie domy akademie 
kie nie posiadają oczywiście tych przy 
wilejówi, jakie przysługują szkołom  
wyższym.

Niewątpliwie zaostrzenie nadzoru 
nad Domem Akademickim ze strony 
władz uniwersyteckich przyczyni się 
do usanowania stosunków.

Zaatakowanie policji.
W  związku z retwizją w Domu Aka* 

demickim dowiadujemy się nast. szcze 
gółów: Gdy wiadomość o wkroczeniu 
policji dotarła do mieszkańców Do* 
mu, za chwilę wyłączono światło, tak, 
że w całym gmachu zapanowała ciem* 
ność. Równocześnie na posterunko* 
wych posypały się z kilku stron fla* 
szki, przyczem jeden z funkcjonarju* 
szy został lekko ranny. Po włączeniu 
światła i przybyciu rektora Czekanów 
skiego, przeprowadzono rewizję, po 
której na zarządzenie władz utworzo* 
na została specjalna komisja, złożona 
ze studentowi Rakoczego, Rutta i Za* 
lota, którzy mają odpowiadać za po* 
rządek w Domu Akademickim.

nym planem załatwienia sprawy bez* 
pieczeństwa Francji w sposób, odpo* 
wiadający ambicji i honorowi Nie* 
miec. Gen. Spears, biorąc za przykład 
plebiscyt w Saarze, gdzje obecność 
międzynarodowych sił wojskowych 
dała zupełną gwarancję pokoju, pro* 
ponuje. aby system ten zastosować w  
strefie zdemilitaryzowanej między 
Francją a Niemcami. W  znajdujących 
się w strefie zdemilitaryzowanej kon* 
tyngentach wojskowych nie byłoby  
oddziałów ani francuskich, ani nie* 
mieckich. Ponieważ nie możnaby żą* 
dać od Niemiec, aby gamizonowały 
u siebie obce wojska, autor proponu* 
je, aby i Francja zgodziła się na utwo* 
rżenie strefy zdemilitaryzowanej 
wzdłuż granicy na terytorjum Francji. 
Znajdujące się w  strefie tej międzyna* 
rodowe wojska podlegałyby dyrekty* 
wom Ligi Narodów. W  ten sposób  
zorganizowana strefa zdemilitaryzowa 
na stałaby się barjerą nie do przeby* 
cia ani dla wojsk francuskich, ani nie* 
mieckich.

Badania geograficzne 
na wyspie Kościuszki.

W  marcu b.r. wyjeżdża do Ameryki 
północnej dr. Stefan Jarosz, który z ra 
mienia Instytutu Geograficznego Uni* 
iwersytetu Jagieł, przeprowadzi nauko* 
we badania geograficzne na wyspach 
o polskich nazwach: Kościuszki, Za* 
remby i W ojewódzkiego, leżącym na 
Oceanie Spokojnym w pobliżu połu* 
dniowo*wschodnich brzegów Alaski.

Dr. Jarosz, który odbył przed kilku 
laty podróż po parkach narodowych 
w Stanaqh Zjedn., Kanadzie i Alasce i 
wygłosił w Polsce mnóstwo odczytów  
o tej interesującej podróży, spędzi 
szereg tygodni w Stanach Zjedn. ce* 
lem odpowiedniego przygotowania się 
do wyprawy, na północ zaś wyruszy 
prawdopodobnie w czerwcu b. r.

Sport i Wychowanie Fizyczne
D alszy program  m iędzynarodow ych za* 

w odów  w G arm isch. Po dw udniow ym  od* 
poczynku w środę 30 bm. rozpoczną się 
dalsze m iędzynarodow e zaw ody narciar* 
skie o m istrzostw o Niemiec. W  środę dn 
30 bm. odbędą  się biegi zjazdow e pań  i 
panów . D o tych biegów  zgłosiło się prze* 
szło 180 narciarzy. Polacy nie startu ją. W  
czw artek dn. 31 bm . p rzew idziany jest sla* 
lotn pań. W  piątek dn. 1 lutego — bieg  na 
18 kim. indyw idualny  i d o  kom binacji. Do 
tego biegu zgłoszono 352 zaw odników . 
S tartu ją  w szyscy zaw odnicy polscy, przy* 
czem K arpiel i Skupień b io rą  udział w 
biegu otw artym , a M arusarze, B ronisław  
Czech, G órski O rlew icz w kom binacji. W  
sobotę dn . 2 lutego odbędzie się slalom 
panów  (bez Polaków ) i skoki w  kombi* 
nacji. W alczą z E olaków  B ronisław  Czech, 
M arusarze, O rlew icz i G órski. W  niedzielę 
w  ostatnim  dniu zaw odów  odbędzie s;ę 
bieg sztafetow y na  4x10 kim. i konkurs 
skoków  otw artych. W  sztafecie startu ją 
Sf. M arusarz, B r. Czech, K arpiel i Orle* 
wicz. W  skokach otw artych Br. Czech, 
M arusarze, O rlew icz, K olesar i G órski.

N arciarze 6 państw  na akadem ickich mU 
strzostw ach Polski. W  dniach 1, 2 i 3*go 
lutego odbędą  się w Rabce międzynaro* 
dow e akadem ickie m istrzostw a narciarskie, 
k tó re  będą  u nas pierw szą wielką między* 
narodow ą im prezą narciarską w bieżącym 
sezonie zim owym . W  zaw odach startow ać 
będzie 128 zaw odników  i zaw odniczek, w 
tern 20 zaw odników  zagranicznych, repre* 
zemtujących: Szwecję, Estonję, Łotwę i Ru 
m unję, n ad to  spodziew any jest p r z y j a z d  
zaw odników  N orw egji i A ustrji. Z  poi* 
skich zw iązków  sportow ych w ystąpią re* 
prezentacje w szystkich sekcyj A ZS. i 
wszystkie k luby  narciarskie, posiadające 
w  swem gronie akademików*naTCiarzy.
— T ransm isja rad jow a z G arm isch Parten* 
k irchen. C iekaw ą transm isję rad jow ą z 
G arm isch Partenkirchen przygotow uje Pol* 
skie R adjo. M ianowicie w  dniach 2 i 3 lu* 
tego Polskie R adjo  transm itu je  na wszyst* 
kie rozgłośnie polskie skoki otw arte i do 
kom binacji. Transm isję przeprow adzi dr. 
Szatkowski, sekretarz Polskiego Zw iązku 
N arciarskiego. Transm isja będzie nie bez* 
pośrednia  z te renu  igrzysk w  Garmisch- 
D r. Szatkow ski będzie jedyn ie  nagryw ał 
n a  p ły tach  w oskow ych najciekaw sze mo* 
m enty zaw odów , a następnie p ły ty  te zo* 
m enty zaw., a następnie p ły ty  zostaną na* 
dane z Monachijum na kabel d o  Warsza* 
n u t  i da całkow ity obraz najbardziej emo* 
cjonujących mom entów konkursów  sko* 
ków . Transm isja nastąpi mniejwięcej w  
trzy  godziny po zaw odach tj. około  godz. 
19*ęj — 20*ej.
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Z wydawnictw.
B ib ljo teka Jugosłow iańska. A ndrija  Cu* 

branov ić  — C yganka. Ivan  G undu lić  — 
D ubraw ka. W arszaw a 1935 D om  K siążki 
Polskiej.

B ibljoteka Jugosłow iańska obdarzy ła  czy 
te ln ika polskiego rzeczą praw dziw ie cenną 
i ciekawą. D w om a utw oram i starej chor* 
■ya/rkiej lite ra tu ry .

Z najdu jące się w sferze yplyw ow  odro* 
dzen ia  w łoskiego nadm orskie miasta chor­
w ackie, a przedew szystkiem  D ubrow nik , 
w ydają  w w ieku XV, XVI i XVII szereg 
p isą izy , k tó rzy  z m e aałem  pow odzeniem  
zaczynają  we w łasnym  języku upraw iać 
niem al wszystkie rcdza je  literackie, jakie 
podów czas znała lite ra tu ra  wioska. Szcze* 
gól.aym rodzajem  lite ra tu ry  w łoskiej w 
w ieku X V  i X V I by ła  tzw . m askerata pio* 
senika karnaw ałow a, często naśladow ana w 
X V I wieku w D ubrow niku  D o tego ro* 
dza ju  należy w łaśnie „C yganka" Cubrano* 
vića, o k tórym to  autorze zresztą wiemy 
bardzo  niewiele, chociaż znalazł licznych 
naśladow ców  „C yganka" — to  pogodne, 
poetyczne odbicie ren t sansowego nastro ju  
karnaw ałow ego. Z doby ła  ona  sobie już w 
X V I w ieku wielką sławę, k tóra  i później 
nie zm alała.

„Dubrawlka" Gumdulića, to  jedna  z pas* 
to ra łek , k tóre po dłuższej ewolucji doszły 
c o  ozkw itu  w całej E uropie zwłaszcza w 
X V I i X V ll w ieku i u trzym ały się aż do 
w e k u  XVIII- G undulić  n ieraz w zoruje się 
na C ubranoviću , a jego pastorałka rozpo* 
wszecliniła się dzięki licznym  zaletom , a 
w szczególności dzięki swem u liryczno*rc* 
torycznem u po lo tow i, uw ielbieniu rodzi* 
m ego miasta, a  wreszcie i kom izm ow i o 
różnorak ich  odcieniach.

O ba utwory poprzedzone są wstępem 
d r; M ihovila K om bola o m askaretach i 
gTach pasterskich w D ubrow niku . Prze* 
k ład  Czesława Jastrzębiec-Koziłowskiego 
piękny, w zorow y i tw órczy.

* * *
P io tr St. F irstenberg, G w arancje bezpie* 

czeństwa w edług pak tu  Ligi N arodów . Wy* 
dawnictwo Sem inarjum  praw a publicznego 
Vn.‘ v.ersyteiu w arszaw skiego. 1934.

Książlka ta nasuw a bardzo  smutne refie* 
ksje d la  nauki. O to au tor, niezw ykle zdol* 
n y  badacz prawa publicznego, zm arł przed 
wcześnie i om aw iana książka wyszła z dru* 
k u  już po jego śmierci. M łody  wiek auto* 
ra nie stanął n a  p rzeszkodzie w ykazaniu 
W p racy  licznych cech, św iadczących o do j 
rzałości naukow ej jego m yślenia. Zgroma* 
ćzdł um iejętnie m aterjały, dotyczące zairó* 
wmo form alnego ujęcia postanow ień, mają* 
cych stw orzyć praw ne gw arancje między* 
narodow e bezpieczeństw a, jakoteż prakty* 
cznego zastosow ania tych postanow ień o* 
raz wynikających na  tym  gruncie trudno* 
ś d  i m ożliwości. U czyriił to  w  sposób  ja* 
sny, przejrzysty , spbW jny , a jednak  nie 
pozbaw iony  krytycznej oceny. Już w naj* 
hliższym  czasie ukaże się francuskie wyda* 
nie tej książki.

*  *  *

W schód. K w artaln ik  poświęcony spra* 
wam w schodn. Nr. 14, 15, 16.

N a czele ciekawego zeszytu idzie Euge* 
n usza W iśniow skiego „Isto ta  mocarstwo* 
wości Polski". A u to r dochodzi do wnio* 
sku niezbitego, że n iepodleg ła  Rzeczpos* 
po lita  Polska stanow i na tle pow szechnej 
a tm osfery  tym czasow ości, jak  gdyby  od* 
osobn ioną  oazę stabilizacji państw ow ej, a 
to  dz ięk i pozytyw nym  i ow ocnym  wysil* 
kom  w rozw ijaniu w łasnych form  e gzy sten 
cji i w łasnej myśli państw ow ej.

W  dals_ym ciągu zasługuje na podkre* 
ślem e W łodzim ierza Bączkowskiego 
„W schód a Polska", gdzie au to r na  ob*

O tw arcie kursu 
ro iniczo-snółdzielczego.

W  poniedziałek  o d b y ło  się uroazyste o> 
tw a rd e  dw um icsięcznegc kursu  rolniczo* 
spółdzielczego , u rządzonego przez Zwią* 
aek R ew izyjny Ruskich Spółdzielni p rzy 
pom ocy  lw ow skiej Izby  R olniczej. W sali 
Ruskiego Kasyna w D om u N arodnym  ze* 
b ra li się kursiści oraz zaprószeni goście, a 
w śró d  tych przedstaw iciel W ojew ództw a 
Tadca M ossakow ski i przedstaw iciel Izby  
R olniczej p . Fałdziński.

U roczystość zagaił członek D yrekcji So* 
[uziu K ooperatyw y p . Pleszkiewioz, powo* 
łu jąc  do prezydjum  pp . p ro f W erbiokiego, 
dr. K opystjańskiego i red . C ebryńskiego. 
Prof. W erbiaki pow ita ł przedstaw iciela 
W ojew ództw a i Izby Tolniczej, p rzyby łych  
gości i kursistów . N astępn ie  red. Cebrąft* 
ski, prezes R ew izyjnego Sojiuza Ruskich 
K ooperatyw , is-ypłosil inauguracy jny  wy* 
k ład . W yjaśn ił cel lozpoozyn 'jącego się 
kursu . K ursiśd  po p o w ro d e  na wieś będą 
mieli za zadanie podnieść produkcję  ro b  
n i Łzą i jej zby t, przystosow ując technikę 
d o  gospodarczej pracy ro ln ików  i m ają 
stać się pionieram i kooperatyw . Po wy* 
k ładzie  tym  odbyła się w spólna fotografja.

N a kuirs p rzyby ło  54 słuchaczy ze wsi 
W ojew ództw  południow o*w schodnich. W y 
kłaaow cam i są pp dyr. H anasiew icz, dyr. 
Pleszkiewicz, red. C ebryńsld , inż. Boro* 
wiec z la b y  R olniczej, Knyszyński i mgr. 
Łucyk. D o tej p o ry  R ew izyjny Sojuz takie 
k u rsy  p rzeprow adził w  S kałade  i Ponl* 
kw ie koło  B rodów . N astępne od b ęd ą  się 
w Sanoku i Sokalu.

szernem  historyczncm  tle om awia zagadnie 
nią W schodu, jako  czołow y problem  Pol* 
ski współczesnej.

-Ciekawa *est cugcnjusza M ałannika Ta 
iemjńicą H oho la  l, G ogola)" o raz  „Przy* 
czynki do historji n a ro d ó w  K aukazu, Nad* 
cżarnomiorzia, K rym u, M oskwy i Polski. 
M aterja ł do  tej rzeczy pochodzi z rękopi* 
Su, znalezionego przez jednego iz adwoka* 
tów , m ieszkających na Krymie. A utorem  
jest jeden  z sekretarzy chana krym skiego 
X V III wieku.

Resztę zeszytu w ypełniają ciekawe Mis* 
cellanea kronika polityczna W schodu oraz 
bogaty  dział li.teiaoki. A . L.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

Km. 1013/34. 966/34. Obwieszczenie.
W  spraw ie egzekucyjnej G alicyjskiej Kasy 
O szczędności we Lwowie i Rękodzielnl* 
czo W łościańskiej Kasy Spółdzielczej w 
Brodach przeciw  W asylow i Szczudlukow i 
i tow . K om ornik Sądu G rodzkiego w Bro* 
dach obwieszaza, że w d n iu  5. marca 1935,
0 godz. 11 rano odbędzie się w sali posie­
dzenia S ądu G rodzkiego w B rodach N r. 
38, publiczna sprzedaż pbud  296, pgr. 
2301/7, w jednym  kom pleksie w raz na tych 
parcelach znajdującem i się budynkam i 
chatą, spichlerzem , stajnią i stodo łą  — o* 
gólnej w artości 5270 zł. oraz pgr. 1546/1, 
1547, 1549/1 i część pgr 1549/2 w jednym  
kom pleksie, upraw iane jako  rola, urodzaj* 
na, obszaru  1 m. 800 s. kw. ks. gr. nie ob* 
jęte, po łożone w gk. Boratym. Powyższe 
nieruchom ości zostały  oszacow ane na kwo* 
tę 8130 zł. N ajniższa oferta w ynosi 5420 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody , 12. g rudnia  1934 r. 468/K

oygn. Km. 2830/34, 317/34, 1969/34,
1720/34, 2364/34 i 2782/34. O bwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
G rodzk iego  w Sokalu, Bolesław  Dy oni* 
ziąik, mający kancelarję w Sokalu, ul. Koj 
śdiuszki 85c, na zasadzie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 
16. lutego 1935 r., o godz. 10*ej w Sawczy* 
n ie  we dw orze odbędzie się l*sza licytacja 
ruchom ości należących do  M arji hir. Plater* 
Z yberkow ej, sk ładających się z umeblo* 
w ania salonow ego i sypialni, pow ozu, fae* 
tonu , dyw anu perskiego, fo rtep ianu  i gra* 
m ofonu  oszacow anych n a  łączną sumę 
1680 zł. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu sprzedaży w cza* 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu  G rodzkiego
Sokal 24. stycznia 1935 r. 467/K

V. Km. 2093/53. S trona zobow iązana: 
Jan  Ż arow ski. Edytkt licytacyjny oraz wc> 
zw anie do  zgłoszenia w ierzytelności N a 
w niosek stiomy egzekwującej „Vesta“ To* 
w arzystw a W zajem nych U bezpieczeń od 
ognia w Poznaniu , oddz. we Lwowie, od* 
będzie  się w  Sądzie G rodzkim  miejskim 
we Lwowie, p rzy  ul. Sąoow ej L. 7, dnia 8 . 
marca 1935, o godz. l l . te j  p rzed  poł. w  
sali III w biurze N r. 7, n a  zasadzie z.a* 
tw ierdzonych w arunków  — postanowię* 
niem z dn ia  6 grudnia 1933, lcz. V. Km. 
2093/33, licytacja realności o b j. whl. 268/IlJ.
Dz. ks. gr. gm Lwowa. O znaczenie real*
ności: 1/4 część realności składającej się 
z parceli budow lanej Lkat. 2502, o po* 
w ierzchni 442 m. kw., wiraż z wznosząc* 
się na niej kam ienicą dw upiętrow ą, czyn* 
szow ą, położonej przy  ul. Żółkiew skiej 
L. orj. 139, Lkons 3313/4 (róg ul. Zbo* 
row skich). W artość szacunkow a w raz z 
przynależ. 1/4 część realności 19649 zł. 
N ajn iższa oferta 1/4 część realniośćr 
9.824‘50 zł. D o realności whk. 268/III. Dz. 
ks. gr. gim. m. Lwowa, należą następujące 
przynależności: okna, drzwi] kraty  okien* 
ne, nakryw y kanałow e, żaluzje drzw iow e, 
oszacow ane na 382 zł. Poniżej najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. K om ornik Są* 
du  G rodzkiego miejskiego we Lwowie, re* 
w iru  V, ul. Zam knięta L. 9. •

Lwów, 11. stycznia 1935 r. 466/K

Km. 790/34. O bw ieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej G alicyjskiej K asy Oszczędno* 
ści we Lwowie, przeciw ko N echemjaszows
1 A nnie Rechesom w Rawie ruskiej, ko* 
m ornik Sądu G rodzkiego  w Rawie ruskiej, 
n a  zasadzie art. 679 kpc. obw ieszcza, że 
w dn iu  1. marca 1933 r., o godz. 10 rano , 
w  sali N r. 22, Sądu G rodzkiego w Rawie 
ruskiej1 odbędzie  się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchom ości obj. whl. 2012 ks. 
gr. gm kar. Rawa ruska, składającej się z 
parc  bud. Lkat. 430 i z pgr. lkat. 451, na  
k tórych  znajdu je  się kam ienica jednopię* 
trow a z suteren am i m ieszkaniem  w pod* 
daszu, k ry ta  blachą pocynibowaną, oraz 
budynek  gospodarczy  d rew niany , Lryty 
blachą czarną, lakierow aną, — położonej 
w  Rawie ruskiej, p rzy  ul. P iłsudskiego, za* 
.pisanej w  księdze gruntow ej pod  whl. 
2012, obejm ującej pow ierzchni 10 a, 60 m. 
kw., k tó ra  stanow i w łasność w jednej po* 
Iowie N echem jasza Rechesa, zaś w drugiej 
po łow ie A n n y  Reches. Pow yższa nicrucho* 
m ość została oszacow ana na 24501 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się od  ceny wywoła* 
n ia  tj. od  16334 zł. L icytant p rzystępujący 
do  p rzetargu  pow inien  złożyć rękojm ię w 
gotow iźnie w  kw ocie 2450 zł. 10 gr., albo  
w takich papierach w artościowy! h, badź

książeczkach wkładkowych,, insty tucji, w 
k tórych  w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich, i że pap iery  te będą przyjęte w 
w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachow ane ^stawowe w a ru n ­
ki licytacyjne, o ile dodarkow em  publicz* 
nem  obwieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości odm ienne w arunki, że praw a 
o sób  trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia  w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwolnię 
nie nieruchom ości, Lub jej azęści od egze* 
kacji, i że uzyskały  postanow ienie właścl* 
wego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu 2 ostatnich tygodni przed 
licytacją w olno oglądać n ieruchom ość w 
dni pow szednie od godz. 8 do 13, akty zaJ 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
g lądać w biurze N r. 3 kom ornika Sądu 
G rodzkiego w Rawie ruskiej.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rawa ruska, 16. stycznia 1935 r. 469/K

Km. 2659/33, 2328/33. O bwieszczenie.
K om ornik Sądu G rodzkiego w B rodach 
obw ieszcza, że dnia 5. marca 1935, godz.
12 w południe , odbędzie się w tu t. Sądzie 
sala N r. 42 publiczna sprzedaż pbud . 238, 
pgr. 230, 231, 229/2, 227, 228 gk. Poniko* 
wica, księgą gruntow ą nie objętych, w ra . 
na nich pobudow anym i budynkam i, a to 
chatą, stajnią, stodołą, piw nicą i studnią, 
ocenionych na kwotę 3790 zł., najniższa 
oterta 2526 zł. 66 gr. Pgr. 2516 rola oce* 
nfbna na 900 zl., najniższa oferta 60C zł. 
Pgr. 2050/2 , 2051 rola oceniona na 400 zi., 
najniższa oferta 266 zł. 70 gr. Pgr. 4392 • 
4393, rola oceniona na 450 zł., najniższa 
oferta 300 zł Pgr. 1110, łąka, oceniona na 
300 zł. rnajmiż. oferta 200 zł. Pow yższe par* 
cele położone w gik. Poniko wice. księgą 
grun tow ą nie objęte. P rzystępujący d o  
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w w ysokości 10 prc. w artości szacunkow ej. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie lub  
papierach w artościow ych bądź w książecz* 
kach w kładkow ych, w k tó rych  w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich.

K om ornik S ądu G io d rk itg o .
B rody , 4 g rudnia  1934 r. 470/K

Obwieszczenie. ’1I Km. 5181/34. V. E 
1154/34. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
Stanisław ow ie, rew. III., M arceli Szamookl, 
m ający kancelarję w  Stanisławow ie przy  
ul Pieraokiego 1. 53, na  podstaw ie art. 676, 
679 i 709 kpc., poda je  do publicznej wia* 
dom ości, że dnia 4. marca 1935, o godzinie 
9 30. w sali posiedzeń Sądu G rodzkiego w 
Stanisław ow ie N r. 31, odbędzie się sprzc* 
daż w drodze publicznego przetargu , na* 
leżącej do dłużniczki M iny Frischiman po* 
łow y nieruchom ości obj. wihl. 858 ks. gr. 
Stanisław ów , składającej się z pbud .. 727/10 
o pow ierzchni 938 m. kw., położonej przy  
uli. G oiuchow skiego 1. orj. 63 i Łukasiń* 
skiego 1. orj. 1. Połow a tej nieruchom ości 
oszacow ana została na sumę 24100 zł., ce­
na zaś w yw ołania wynosi 16066 zł. 67 gr. 
P rzystępujący do  przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w  wysokości 2410 zi.

S tanisław ów , dn ia  27 grudn ia  3934. 471/K

Km. IV. 2019/34. E. V. 78/35. Obwie* 
szczenie. K om ornik Sądu G rodzkiego, re* 
w iru  IV. w Stanisławow ie, Lucjan Fortuna 
urzędujący  w Stanisławow ie przy  ul. Bel* 
w ederskiej 5 obwieszcza, że na w niosek 
D ra  M enassego Lindnera, adw okata  w Sta* 
nislawo-wlie, jako  zarządcy m asy konkurso* 
wej firm y A , Schmid i Ska w Stanisławo* 
w e ,  dokona w dn iu  11. lutego 1935, godz.
9, w Sądzie G rodzkim  w Stanisławow ie, 
sprzedaży  przez publiczną licytację reat. 
whl. 743 ks. gr. gm. kat. S tanisław ów , ob* 
jętej, A b rah  ima 5>chmida wzigł. m asy 
konkursow ej firm y A . Schmid i Ska w  Sta* 
nisław ow ie wiłasnej przy  ul. T rybunalsk iej 
1. 4, w Stanisławow ie po łużonej. I. Real* 
ność w hl. 743 ks gr. gin ka t. Stanisła* 
w ów  składa się: a) z p b u d . lk. 93 o po*
w ierzchni katastralnej 475 m. kw., zaś o 
pow ierzchni w naturze 476,26 m. kw .; b) 
kamienica jednopiętrow a m urow ana, pod* 
niw niczona, kryta b lachą c jn k o w ą , o za* 
budow anej pow ierzchni 414,26 m. kw. Bu* 
dynek ten obejimuje 5 lokali sklepow ych,
3 Puchnie, 11 pokoi, m agazyn, w erandę 
oszkloną, ba lkony , stróżówil ę i ustępy. 
B udynek  posiada instalację elektryczną i 
kanalizację. II. Cena oszacow ania powyż* 
szej realności w ynosi 74.000 złotych. Cena 
w yw ołania rozpocznie się od 3/4 części ce* 
ny szacunkow ej t. j. od  kw oty  55.500 zło* 
tych. O feren t b iorący udział w licytacji o* 
bowiązamy jest złożyć rękojm ię w wysoko* 
ści 1/10 ozęści sum y ocenienia tj. 7400 zło* 
tych w gotówce ,albo w talkicii papierach 
w artościow ych, bądź  książeczkach wkład* 
kow ych instytucyj, w k tórych  w olno u* 
mieszcząc fundusze osób małoletiiich. Pa* 
piery  w artościow e przyjęte b ędą  jako  rę* 
k oj ma w yartośri 3/4 ozęści ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji zastosow ane będą usta* 
w owe w arunki licytacyjne o ile dodatko* 
wem obw ieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne oraz, że 
praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do  licytacji i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  
te p rzea  rozpoczęciem  przetargu  n ie  złoża 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lu b  jej części od egze* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie właścl* 
wegc Sądu, nakazujące zawieszenie egze* I 
kucji. R ealność pow yższą oglądać m ożna I 
od dn ia  ogłoszenia w dnie pow szednie od  S 
god” 8—18* tej, akta zaś postępow ania {

I egzekucyjnego m ożna przeglądać w  Sądzie- 
; G rodzkim  O. V. w Stanisławow ie.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru IV. 
Stanisławów , 2b. stycznia 1935. , 472/fC

A M O R T Y Z A C JE.
1 Nc. 695/32. N a wniosek Jak ó b a  W aksa 

z B iałegostoku, ulica K upiecka 46, zarzą* 
dza się postępow anie, celem um orzenia zagi 
nionego w eksla. W zywa się posiadacza te* 
go weksla, apy zgłosił swe praw a L. przed* 
łoży ł weksel sądow i do 60 dn i od  dnia 
ogłoszenia, bo w  przeciw nym  bow iem  ra* 
zie uzna Sąd weksel za pozbaw iony  zna* 
czenia.

W eksel' w ystaw iony przez Firm ę T Stie* 
glitz i J. R einhold  w Tarnow ie, ulica Sien* 
kiewicza 44 w dniu 22 sierpnia 1932 na  500 
złotych p ła tny  w Tarnow ie 12 m arca 1933 
nu zlecenie firm y A . Sokol i J. Zylberfe* 
nig w B iałym stoku, ulica Sienkiewicza 44 
oznaczony N 32913 tejże firm y.

Sąd G rodzki w T arnow ie. 463

UPADŁOŚCI.
I. Sa. 13/33/24. Postępow anie ugodow e 

do m ajątku  d łużnika Jakóba Piwofca, nie* 
protokołow anego  kupca w Zakopanem  za* 
kończono.

S*jd O kręgow y W ydzia ł I.
N ow y Sącz, 24. sierpnia 1934. 460

I. Sa 20/33/20. Postępow anie ugodow e 
do m ajątku dłużniczki Stefanji Tryszczyło, 
nieprotokołow-anej kupcowej w N ow ym  
Sączu zakończono.

Sąd O kręgow y W ydział I.
N ow y Sącz, 28 sierpnia 1934. 459

FIRM Y.
Firm. 481/33. Spóldz. VI. 724. W pis 

rozw iązania i likw idacji spółdzielni. D o  
rejestru wpisanio dnia 2. m aica 1934. 
B rzm ienie i siedziba firm y: „G ryf", za*
k łady  m łynarsko * piekarskie, spółdzieln ia 
z ograniczoną odpow iedzialność ą we 
Lwiowie ul. R adecka 6 . U chw ałam i Walne* 
go Z grom adzenia z 18. g rudn ia  1933 i 12. 
stycznia 1934, postanow iono  rozw iązanie i 
likw idację spółdzielni. L ikw idatoram i usta* 
now iono D r. Józefa A tlasa, adw okata we 
Lwowie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, 26. lutego 1934. 458

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
I. T . 8/34/7. P io tr N ow ak, syn  fózefa i 

A n n y  z Łacnych, u rodzony  dnia 22. 
czerwca 1895, w K asinie W ielkiej, żołnierz 
32. p. p., 15. kom p., b. arm ji ausu  zaginął 
n a  w ojnie światowej na froncie w łoskim  
w  r. 1918. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zm arłego w zywa się o udzie* 
lenie o- nim  w iadom ości. Po 6 miesiącach 
n a  ponow ną prośbę_w ydane zostanie- -orze­
czenie.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny
N ow y Sącz, 21. grudnia  1934. 462

I. T . 59/J4/2. Edykr. Jan  M ichniak, syn 
Szym ona i Z ofji, u rodzony  dnia 3. czerw* 
ca 1854 w Zubsuchem , wydalił się p rzed 
o ko ło  50 la ty  z gm iny Zubsuohe na W ę­
g ry  i zaginął. W drażając postępow anie ce* 
lem uznania go za zm arłego, wizywa się o 
udzielenie o nim  w iadom ości. Po  upływie 
roku  na ponow ną prośbę w y d an t zosta* 
nie orzeczenie.

Sąd  O kręgow y W ydzia ł I. cyw ilny.
N ow y Sącz, 2 stycznia 1935. 461

I 2. T  53/34. E Jyk t. Safran Bezę iatyj, 
ur. 16. marca 1873 w O tyniow icaah, syn 
M arji, zamieszk ały w O tyniow icach, w  ro* 
ku  1916 poszedł byl na w ojnę i w edle za* 
w iadom ienia rodziny  kartą, zm arł 20. pal* 
dziernika 1918, i o d  tego czasu niem a o- 
nim w iadom ości, zachodzi więc domniema* 
nie, że nie żyje. N a prośbę jego  syna 
T eodo ra  Bezpiatego w draża się postępo*- 
wanie celem uznania za zm arłego Safrana 
B ezpiatego. Ogłasza się w ezw anie, ab y  naj* 
później do 12 miesięcy od dn ia  ogłoszenia 
edyktu  w gazecie udzielono tu t. Sądow i 
w iadom ości o zaginionym , a jego Się wzy* 
wa., aby  zgłosił w  Sądzie lub  dal znać o 
sobie.

Sąd  O kręgow y.
B rzezany, 11. stycznia 1935. 463

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A T N E .

U rząd  W ojew ódzki Lwowski.
L. A C . 5/5/1 ck 1935- 

O G Ł O SZ E N IE.
A dler Samuel, syn Jenry, u rod zo n y  8 

września 1896 w W iszence, u rzędnik  p*ry -; 
watn* w Starzyskach i A pfelsiiss B einisch, 
syn Chaji F isohbauch, u rodzony 30 czer* 
wca 1883 w Sam bcrze, u rzędnik  w Kasie 
C horych  w P rzem \ślu  wnieśli p ro śb y  o 
zezw olenie na zm ianę nazw isk rodow ych 
A d le r na G loak i A pfelsiiss na A rm ińsk i, 
A ryński, A nkow icz lub  Alm a.

U rząd  W ojew ódzki we Lwowie podaje 
pow yższe prośby  do pow szechnej w iado­
mości z nadm ienieniem  ze w myśl art. 4 
ustawy z in ia  24 październ ika 1919 r. D z. 
U . Rz. P, nr. 88 po-z. 478 w olno z w ażnych 
pow odów  zgłosić przeciw  ich uwzględnię* 
n iu  sprzeciw  do- U rzędu  W ojew ódzkiego 
we Lwowie w ciągu dni 90 od dn ia  ogto* 
szeńia w M onitorze Polskim.

We Lwowie, dnia stycznia 1935 r.
Za W ojew odę:

K waśniewski w i.
N aczelnik  W ydziału . 465
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